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W ślad za manifestem ktaroczeskim

p rzyb ia ło  inną formę. D ziś  nie jesteśm y 
j  slabem w ęgierskiem  państwem, którego o- 

fiararni okupiona sam odzielność byłaby za 
kw t styonowaną, lecz m am y dość s ły, aby 
się nic nie stało wbrew naszemu przeko 
naniu i naszej woli.

W  kolach w ciskow ych obiega p o g ło ­
ska, że cesarz W ilhelm  weźm ie udział w 

I austryackich  letnich m anewrach w S tyry i 
dolnej.

Humb. Currespondent utrzym uje , że 
j  ks. B ism arck nie jest bynajm niej ro zd ra­

żniony i nie ma wcale ochoty do czynnej 
I w alki. Nie zgadza się wpraw dzie na wielu 

punktach z. obecną p o lityką rządu i nie my- 
o g ło sili także reprezentanci konserw atyw nej ż.aprzefstać w y liz a n ia  sw oich opinij, nie 
w ielkiej własne ści w C zechach odezwę wy 1 c^ ce przecież staw iać rządow i pow ażnych 
borczą, w której nie znajdujem y w zmijtńki J  przeszkód 1 nie będzie c atego brał udziału 
ani o ugodzie czeskiej, ani o obecnem | w obradach Iz b y  panów Całe dnie poświą- 
p o łożeniu politycznem , wyw ołanem  ro z w ia -1 ra  książę p ia c y  nad s voim i pam iętnikam i, 
zaniem parlam entu i ustąpieniem  p. D u n a-1 p rzy czem pom aga mu L o ta r B ucher. 
je w skie go . Program  staw ia nast.-puiące gtó J
wne zasady konserwaty wnej party i : religi -I . 1 ''te is ln iis k i korespondent Moskauer
ne przekonanie, dynastyczną w ierność i ! ê̂ un9 P r,d a j e  wiadom ość, która — gdyby 
rą cy , sko ry do pośw ięceń pat.yotyzm . VV ^yja Rr’cAvŁl /- wa m iałaby wierną przy 
okręgu w yborczym  hbereckim  odnow iono najm niej dla nas doniosłość. U trzym uje on 
ko m pro m is z w ierno-konstytucyjną w ielką m 'an' iw 'c 'e ' '-e rzQd rosyjski zam ierza usu- 
w łasnoscią. —  Z dalszej a k c j i  wybo czej 1 ^  sjste m  w ysyłania na S y b ir w drodze 
w ypada wspom nieć o zabraniu to\farzy- 1 a d rjjjn istia cjjn e j. Jak wiadom o eszcze w 
stwa p o lit ' cznego Stow eiiskięgo, ną którem ro ^ " *SS9 wy nacz.oiia była specyalna ko- 
u c h w a l.n o  żądać od kandydatów , aby nie m is ja  pod przew odnictw em  dyrektora ro-

1 ,i„  - i  u .  syiskic 1 z.iktadow karnych, (ja łk in a  W ras-przystępów ah cło o po z>cvi przeciw ko nr. / '  . . .
i «./ * : *. „ kiei* ' I* om riuał.i zapro ektowac radykalnąTaaftem u, g< > z „g a b in e t'je g o  est zawsze f . * *

lepszy od na,bardziej um iarkow anego ga- s> !*", z a ^ a f f ia  przestępców. O-
binetu  niem ieckiego " dalej, aby w ybrani Decme wlasn.e kom isyn ta ukończyć miała 
posłowie w R adzie państwa p rzyłączyli s,ę -^woje prace. W .d łu g  nowego projektu w 
d o  partyi p rzych yln ej Słow ianom , a to na m iejsce wygnania na S y b ir zaprow adzoną 
podstawie piogram u lublańskiego z paź- ma byc-Kolom zacya now ych obwodów pogra 
dziemik. 1880. Hr. H ohenw art nie wymię- "ic zn y c h  p*n.,twa. Za przestępstw a, karane 
n«, gdz.c c h e t  kandydować, ale ft■:vV.adczy dotychczas zesfa, rem do bliższych a. ej-
g o to w o ś-  przyjęcia mandatu z. K ra in y . Za- scow osc. ftybcryi, w yznaczona będzie teraz
pew ne będzie w ybrany, ak w roku 1885, z , h'a l " *»«*«««'» od 1 do 8 lat. _ _  Peters- 
I  hlanv ' burska R a(*a pan-twa jeszcze w ciągu tej

Na' onegdajszem posiedzeniu węgier- j  ro zp atrzyć nm dokładnie p rojekt ko-
skie ’ Iz b y  deputow anych w dw ugodzinnej, . mi3> 1 
z wielką uwagą słuchanej mowie bronił mi- |
nister spraw iedliw ości S zilagyi projektu ^  1   , ............
ustawy o sądow nictw ie konsularnem . Szcze 
gólnie polem izow ał m inister z. wywodam i 
hr. A p p o n y fg o , a głów nie 7. jego ośw iad­
czeniem, iż W ę g ry mogą zawierać z kim ­
kolwiek ugodę, ty lk o  nie z A u stryą , gdyz

Czy u. Namiestnik pozwolić

Pan Dr. Henryk Kolisclier, kan- 
już w roku mf>7 poniosły one dość ofiar. | (|y (|.,f z ]A/emyśhi, i Gródka, rozpoczął 
Minister Szylagyi oświadczył, iż r ó w n i e ■ . ... . ‘
j .  D t k nie uważał nigdy ugody z, ofiarę. l»ol«tycz..ą te 10, iż W we-
„Spraw y wspólne" istniały i dawniej, t y l k o  | dzic ly  uni i się do L w o w a  l przedstawił 
załatwienie ich wskutek ustaw ugodowych [ się [». Namiestnikowi. Na pewne nie

wiemy, o ozem p. Dr. Henryk Kolisclier^ 
z Czerlan rozmawiał z p. Namiestni 
kienp, dość, że jak na kandydata ubie­
gającego się o mandat poselski z miast, 
postąpił sobie bardzo niezręcznie, gdyż 
o wizyeie jego u p. Namiestnika nie 
wypada nam inaczej sądzić, jak tylko, 
iż p. Dr. Henryk Kolisclier pragnął 
zapewnie uzyskać od p Namiest a 
pozwolenie kandydowania i zaskarbić 
sobie tegoż poparcie, a jeżeli nie to, to 
przynajmniej u pewnej części wyborców 
wzbudzić przekonanie, że jego kandy­
datura jest u rządu mile widzianą i 
na poparcie władz rządowryeh liczyć 
może.

We wszystkich naszych artykułach 
wyborczych, które znalazły poklask i 
uznanie wyborców w Przemyślu, za­
znaczaliśmy, iż nasz poseł powinien 
wyznawać zasady demokratyczne i od­
znaczać się niezawisłością w mowie i 
w czyn ie ,  tą niezawisłością, która 
znalazła swój wyraz w odezwie sej­
mowego klubu lewicy do wyborców.

Otóż wizyta p Dr. Henryka Ko- 
lisohera u p. Namiestnika wskazuje, że 
p. Br. Kolisclier te, niezawisłości w i­
docznie nie pos'ada i należy do rzędu 
demokratów farbowanych, którzy sztan­
dar demokratyczny i niezawisłości 
podnoszą tylko tak długo, jak długo 
jbst im potrzebny dla celów' ich oso 
bisśych, do rzędu demokratów, którzy 
opilbzozają go jednak później, będąc wr 
gruncie rzeczy oportunistami i wyzna­
wcami zasady uhi ienc i i i  p a ir ia .

Poseł nasz nie może być oportu- 
nistą i nie śmie nawet na nim ciężyć  
podejrzenie paktowania / rządem lub 
chęci starania się o poparcie władz 
rządowych, gdyz w takim razie nie 
potrzebowalibyśmy ani akeyi przedwy­
borczej , ani komitetów przedwybor­
czych,. ani stawiania kandydatur, ani 
złożenia wyznania wiary politycznej 
od kandydatów, tylko udalibyśmy się 
wprost do p. Namiestnika lub p. sta­
rosty i poprosili, aby dano nam posła,

Cena ogłoszeń:
po 5 ct. za miejsce » ie t  ■ 
Bza drobnego druku. 1'ec  
drobniejszych ogłoszeń p 
2 ct. od słowa. Ce-ia o g ł o ­
szeń najmów p j  1 ot. od 

słowa.

I’r„edpłatę i ogłoszenia  
przyjmują: A dm irif’ raoya 

Gazety przemyskiej.

? Rękopisów uie zwraca się  
n Listów m etrankowanyct  
~ ntr e r /w  1 uje się.

——  —  i~ ~naa

intern dla formy wybrali, 
. / “przeto stanowczo, iż 
żadną miarą nie może 

noszący u p. Namiest- 
przemysłowy na posło­

wanie i poniżający się tem w oczach 
wyborców.

Jesteśmy pewni, że na dzisiejszem 
zgrorajtzeniii przedw'yborczem wybor­
cy miasta Przemyśla zainterpelują p. 
Dr. Henryka Kolischera, gdy tenże 
stanie przed nimi i odegra komedyę 
złożenia jjolitycznego wyznania wiary, 
nietylko, dlaczego swoją kandydaturę 
z pominięciem Przemyśla postaw ił przez 
Gródek na Przemyśl, lecz także w 
jakim celu złożył p. Namiestnikowi 
wizytę.

W ogóle przypominamy wyborcom, 
iż obowiązkiem ich jest za pomocą 
rozsądnych i rzeczowych interpelacją', 
dotyczących tak spraw krajowych. ;ak 
i miejscowych przekonać się, czy kan­
dydaci ubiegający się o mandat posel­
ski z Przemyśla i Gródka dorośli za­
daniu swemu i czy są dostatecznie 
p dityeznie dojrzałymi, aby w Izbie 
poselskiej mogli z pożytkiem dla kraju 
i miasta piastować zaszczytny mandat 
trzeciego z rzędu miasta w kraju.

„Memento“ dla w yborców
  JJok.)

Oj'rócA sejmowego kinbu lewicy, k tó­
rego odezwę omówiliśmy w poprzednim 
artykule, wydał także  episkopat anstryacki 
odezwę do wyborców, w której zaznacza 
swojo stanowisko i swoje poglądy na obe- 
<-ną chwilę, przyznając jej w ielką donio­
słość i znaczenie dla ugrupowania się s tron­
nictw w przyszłym parlamencie, od których 
zawisłą będzie dalsza działalność państwa 
i rządu  na polu wewnętrznej polityki.

Z  poglądami episkopatu aus tr iack iego  
i naszych biskupów, gdyż i ci na tej ode- 
zwiejeię podpisali, zawartymi w wspomniane 
odezwie nie godzimy się w zupełności mia*
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— J a k t o ! z tym gburem ; żebym ja 
się miał pogodzić, pogodzić z tym grubia- 
ninem. Nigdy, tego nie będzie! — Iw a n  Iwa 
nowicz okazał w tej mierze swą stanowczą 
i niezłomną wolę.

— Jak  zechcecie. — odpowiedział 
horodniczy, traktując suto obydw a otwory 
sw ego nosa, tabaką. — nie śmiem wam 
r a d z ić ; jednakże pozwólcie sobie pow ie­
dzieć : teraz jes teśc ie  w gniewie, a g d yby­
ście się pogodzili...

A le  Iwan Iwanowicz zaczął mówić o 
sposobie  łowienia przepiórek, co zwykł był 
czynić, gdy  chciał zmienić przedmiot roz­
mowy.

T a k  tedy horodniczego usiłowania 
spełzły na niczem.

N astępnego  dnia wpłynęła do Sądu 
także  SKarga Iwana Nikiłorowicza. Piiarz 
położył ją na oknie i stała się rzecz, n ieby­
wała w analach sądu Mirogrodzkiego, iż 
swinia Iw ana  Iwanowicza przechadzająca 
się po  rynku chwyciła takow ą z. okna i 
jako  zwierzę bezrozumne zniszczyła do 
szczętu.

Chociaż wielce się starano w sądzie 
zatrzeć tę sprawę, lecz zaraz nazajutrz, 
cały Mirogród wiedział, że Świnia Iwana 
Iw anow icza, pochwyciła prośbę  Iwana Ni- 
kiforo w icza. Pierw szy horodniczy, zapo­
m niaw szy się, wygadał rzecz całą.

K^cdy zawiadomiono Iw ana Nikiforo- 
wicza o zaszłj m wypadku, nic na to  nie 
odpowiedział, zapytał ty lko :

— Czy też nie bura?
Ale A gata  Fedorów na, wysłuchawszy 

wszystkiego, dalejże pudbechtyw ać Iwana 
Nikiforowicza:

— Cóż ty Iwanie Nik.forowiczu ? Z 
ciebie będą drwić, jal< z dziurawego buta , 
jeżeli zbędzież to milczeniem? Pc tem 
wszystkiem, jakimże będzież szlachcicem? 
Byłbyś gorszym od tej baby, co sprzedaje 
łakocie, k tó re  tak lubisz. — I namówiła 
j ę d z a ! Znalazła nawet gdzieś człowieka, 
średniego wieku z twarzą smagłą i piego* 
watą, noszącego ciemno zielony, o połata­
nych łokciach, surdut, buty dziegciem wy­
smarowane, trzy pióra za uchem i p rzy­
wiązaną do guzika, banieczkę szklanną, za­
stępującą kałam arz; zjadł on naraz dzie­
więć pirogów, dziesiątego zaś schował do 
kieszeni, a na jednym arkuszu stemplowego 
papieru umiał pomieścić tyle kruczków pie­
niąc kich, że nikt nic był w stanie odczy­

tać wszystkiego za jednym razem, nie zro­
biwszy sobie odstępów kaszlaniem lub k i­
chaniem. Owóż to nie wielkie p o d o b ie ń ­
stwo człowieka, m ęcząc się. dręcząc, pisało, 
i w końcu skleiło tąką prośbę:

„Do Mirogrodkiego powiatowego są 
du, od szlachcica Iwana Nikiforowego syna 
Dowchoczchuna.

„Z powodu owej prośby  mojej, k tó ra  
przezemuie szlachcica Iwana Nikiforowegosy- 
na Dowhoczchuna podaną ku sprawie, szla­
chcica Iwana Iwanowego syna Pererepeńki, 
w czem i sam Mi rogrodzici sąd  pow atowy 
pobłażliwość sw oją  okazał. Sam o nawet 
gwałtowne i karygodne znalezienie się bu­
rej świni zachowane zostało w tajemnicy i 
tylłco p rz tz  postronnych  ludzi doszło do 
mojej wiadomości. Ponieważ zaś występek 
ten , również i samo zezwolenie nań, jako 
ze złych chęci pochodzące, sądzone być 
powinno, albowien Świnia jest stworzenie 
głupie, i tem bardziej zdolne ku niszczeniu 
papieru , ztąd tedy wyraźnie w ypływ a: że 
wspomniana Świnia, nie inaczej, jak  tylko 
mnsiała być puduszczoną ku temu przez 
mego przeciwnika, mianującego się s/Ia 
chcicem Iwanem Iwanowego, syna Perepeń 
ki, przekonanego już o zbrodnię : rozboju,
nastawauia na moje życie i świętokractwa. 
Lecz  nawet i sam sąd Mirugrodzki, ze zwy­

kłem mu powodowaniem  się osobistemi 
względami, tajemnie osoby swojej zezwole­
nie na to w y k a z a ł ; bez czego owa Świnia, 
w żaden sposób  11 e mogłaby być przypu 
szczoną ku porwaniu dokum entu  Mirogrodz- 
ki bowiem sąd powiatowy dostateczną ilo­
śc ią  sług uposażony: dość będzie wspo­
mnieć tu o jednym  ty lko  żołnierzu, znajdu­
jącym się ciągle w przedpokoju , a chociaż 
on ślepy na jedno  oko, i ma uszkodzoną 
rękę, zawsze jednak ku wypędzeniu świni 
i uderzeniu jej kijem ma odpow iedne zdol­
ności. Z tego wszystkiego okazuje się da­
lej współudział i pobłażliwość ze strony 
Mirogrodzkiego sądu, 1 podział wynikających 
ztąd bezwątpienia żydowskich zysnów, a 
także uwydatnia szelmowskie postępow anie  
tego  zbójcy Iwana Iwanowego syna Pere 
rc-peńki. D la tego  ^a, szlachcic Iw«.n Niki­
forów syn Dow hoczchuna, donoszę o tem  
sądowi powiatowemu dla stosownej w iado­
mości z tem zastrzeże oem , że jeżeli od o- 
wej bure, świni, albo od znajdującego się z 
nią w związku szlachcica Pererepeńki p ie r ­
wsza moja prośba  nie będzie odebraną  i wy­
danie po niej słusznego dekretu na korzyść 
moją nie nastąpi, to  j a  o tak n esDrawie- 
dl uej pobłażliwości sądu skargę apelacyjną 
do Izby kryminalnej zaniosę w.az z p rze ­
niesieniem całej spraw y.



2

nowicie nie możem Ł  Hjzystać na postulała 
episkopatu odnoszOTe się do spraw szkol­
nych, zawsze jednak musimy enuncya?yi 
tej przyznać wielką doniosłość polityczną 
i zaznaczyć z uznaniem, iż napisana jest w 
duchu prawdziwie chrześcijańskim, w duchu 
pojeduawczym i znamionującym łączność 
kościoła z państwem, ludem i z aspiracyami 
chwili.

Odezwy episkopatu nie możemy podać 
w całej osnowie, zacytujemy je d n a k  najwy- 
wybitniejsze zasadnicze ustępy. pou“zające 
ja k  sprawę wyborów pojmują katolicy 
sterze i jak o niej wiernych, pouczają:

„W ybory do sejmu krajowego czekają 
ua nas.

Przedewszystkiem iozw ażcie- to dobr/c, 
jak  nitsumiennie postępują z W ami ci, któ 
rzyby radzi w W as wmówić, że wybory po­
lityczne i icb wyniki nic m ają  nic spólnego 
z Kościołem i re l ig ią ! Drodzy wierni cbrze- 
ścianie! Sprawy, którycb spólrozstrzygnięcie 
lub rozstrzygnięcie złożone jest w rękach 
posłów, czy to do sejmu czy do rady pań 
stwa, nie odnoszą się żadną miarą wyłącznie 
do waszego dobra docztsnego, dotyczą one 
z wieln względów także  Waszego ducho­
wnego i wiecznego dobra, najdroższych spraw 
wiary świętej i św. Kościoła.

J a k  światło i ciemności, tak też prawda 
i kłamstwo nie dadzą się połączyć. Przeci­
wnik więc religii je s t  też przeciwnikiem 
prawdziwego dobra ludu i o jczyzny . . .  Nie­
przyjaciele i szydercy religii pracują  na ko­
rzyść ludzi przewrotu, którzy ebeą wywrócić 
podwaliny nietylko Kościoła ale i państwa, 
podczas gdy wierni katolicy zawsze i w 
każdym  wypadku wypełniają rozkazanie 
P a ń sk ie : „oddajcie cesarzowi co jes t  cesar­
skiego". . . . Znajdzie bbz wątpienia i w 
pośród przeciwników Kościoła ludzi najle­
pszej woli. My sami znamy icb w ie lu ! Ci, j e ­
żeli przeciw Kościołowi występują, czynią 
to często z niewiadouiuści lub ludzkiej u ło ­
mności. Więc, moi drodze, wierni cbrześcia 
nie, niecb to od na s i  i d  was dalekiem 
będzie, abyśmy mieli tai gać się na osobę 
bliźniego. Osobie należy się miłość, która 
jest zasadą naszej religii, to jednak, czem 
w naszych przeciwnikach zawsze się brzy­
dzić i co wszelkimi siłami zwalczać mamy, 
to je s t  ich błąd, i icb nienawiść do Ko­
ścioła. . .

Z  tego, co powiedziano, możecie zro­
zumieć, jak ścisłym i sumiennie krępującym 
obowiązkiem jest udział w wyborach dla 
każdego katolika, któremu ustawa państwo­
wa przyzna/e prawo w y b o rcze ! (Czemże 
więc frazes: ja  się nie lubię czy nie chcę

„Szlachcic mirogrodzkiego powiatu, 
Iwan Nikiforów syn Dowhoczchuna".

Prośba ta  sprawiła pożądany skutek. 
Sędzia, jak zwykle ludzie dobrzy, należał 
po  tchórz liw ego regim entu . Zwrócił się do 
sekretarza. Lecz sekretarz  przecedził przez 
zęby: , hm 1’, i zrobił obojętną, a djaK Isko 
dw uznaczną  minę, jakiej używają ty lko  sza ­
tani, gdy widzą u nóg swoich p rzychodzą­
ce do nich ofiary. Pozostawał jed y n y  śro­
dek: pugodzić  zwaśnionych przyjaciół. Lecz  
ja k ą  d rogą  dopiąć tego, gdy wszystkie u- 
żyw ane  do tąd  środai nie sku tkow ały?  Po 
stanowiono jednak raz jeszcze  spróbować; ale 
Iwan Iwanowicz w p ro s t  oświadczył, że nie 
chce, i jeszcze się rozgniewał! Iw an  Niki- 
forowicz, zamiast odpowiedzi, odwrócił się 
tyłem do mówiącego, nie rzeałszy ani słówka.

Tym czasem  proces  toczył się z n a d ­
zwyczajną szybkością, ja k ą  zwykle od zn a ­
czają  się sądownictwa. Prośby zaciągnięto 
do ksiąg, postawiono numera, zeszyto je, 
w szystko  to  w dniu jednym, i po łożono  
sprawę do szafy, gdzie ona leżała, leżała 
ro k  jeden , drugi, trzeci. Nie mało panien 
powychodziło zamąż, w M irogrodzie wy­
tkn ię to  now ą ulicę, sędziemu wypadł jeden 
ząb trzonowy i dwa boczne; u Iwana Iwa- 
nowicza b iega ło  po dziedzińcu więcej dzie­
ci, jak w przody  (zkąd się one brały, Bóg 
tylko raczy wiedzieć); Iwan Nikilorowicz na 
p rzekorę  Iwanowi Iwanowiczowi, wybudo-

mieszać do wyborów?!) Wszak chodzi przy 
nieb o Wasz Kościół św., o Waszą św, wiarę, 
o dobro kochanej Ojczyzny, i o Wasze do­
czesne i wieczne dobro! — N ie  korzystać  
Z p raw a wyborczego, bez ważnej prze­
szkody, znaczy przeto to samo, co patrzeć 
obojętnie na to, jak rozstrzygnięcie o na j­
droższych sprawach pi zecbodzi w ręce nie 
wierne, znaczy to, zostawiać wrogom K o­
ścioła i p raw d ziw ego  dobra ludu wolne 
pole, aby swoje samysły wykonać m o g li ; 
słowem znaczy to brać na s ieb ie  odpo  
w iedzia luość  za w szy s tk ie  szkody, które 
dobru Waszemu wiecznemu i doczesnemu 
wyrządzane bywają.

Dalej odpowiadając szczegółowo ua 
wymówki t \cb ,  którzy usuwają się od wy­
b o r c ó w ,  mówi ąc:  „bez jednego głosu się
obejdzie!" albo: „■ a co mi się narażać?"  
mówi dalej odezwa.

„Bóg, mój kochany chrześcianini", nie 
będzie cię kiedyś na sądzie pytał, ileś zro­
bił twoim jednym głosem, ale czyś przy 
wyborach wypełnił obowiązek twego sumie­
nia. A przypuściwszy, żebyś wstrzymując 
się od wyboru albo głosu.ąc za ezłuwickiem 
nieżyczliwym, dostąpił jakiejś  doczesnej ko­
rzyści, na co przyda ci się ta boizyść, j e ­
żeli jej nabywając, naruszysz obowiązek 
sumienia ?"

„Z miłością tedy dobrego pasterza pro­
simy i upominamy Was, moi drodzy, wiem; 
chrześcianie, abyście przy nadchodzących 
wyborach sejmowych W aszą powinność w 
zupełności spełnili, i mąż w męża w głoso­
wania udział wzięli. Wybierzcie sobie takich 
zastępców, którzy W asze doczesue, ale także 
Wasze wieczne dobro będą mieli na oku;  
wybierajcie tych, którzy uczciwie myślą o 
Waszych prawdziwych p o trzebach ; którzy 
miłość swoją dla monarchy, Indu, dla pań­
stwa i Kościoła czynami przez wierne wy 
pełniaoie swoich obywatelskich i religijnych 
obowiązków udowodnili; wybierajcie takich 
którzy nie tylko dla zewnętrznej konieczności 
■Je dla sumienia oddają cesarzowi co cesar­
skiego, a Bogu co jes t  Bożego. Wybierajcie 
nakoniec takich mężów, którzy dosyć zdol­
ności i odwagi posiadają, „aby otwarcie i 
odważnie przekonanie  swe wypowiedzieć i 
z siłą charakteru oddać głos za prawdę i 
prawo."

W końcu jeszcze jedno na serce Wam 
kładę usilnie. Bądźcie zgodni, zgodni, zgo­
dni ! Zgoda daje  siłę! „Strzeżcie się fałszy­
wych proroków, którzy do Was przychodzą 
w odzieniu owczern."

Na zacytowane tn ustępy może się k a ­
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wa! nowy chlewek na gęsi, wprawdzie d a ­
lej nieco, i tak się odgrodził  od Iwana lwa- 
nowicza, że ci dwaj dostojni mężowie, p r a ­
wie nigdy nie spotykali się z sobą; sprawa 
jednak  zawsze leżała w najlepszym porząd­
ku w sząfie, k tóra z powodu licznych plam 
atram entow ych w mozaikę się zamieniła.

Tym czasem  zaszło nadzwyczajne i na 
der ważne dla ca łego  Mirogrodu zdarzenie. 
Horodniczy dawał bal.

Żkądże  wezmę farb i pędzla, którymi 
mógłbym godnie odmalować rozmaitość 
zjazdu i przepych  balowy? W eźcie do ręki 
zegarek, otwórzcie go i przypatrzcie się, co 
tam  się dzieje? Nie prawdaż, straszliwa p lą ­
tanina? A  teraz wyobraźcie sobie, że pra­
wie tyleż, jeżeli nie więcej, kół i kółek 
stało na dziedzińcu horodniczego. Jak ich  
tam bryczek i powozów — nie było. Jedna 
z szerokim tyłem, a przodem  wązkim; dru­
ga z wązkim tyłem, a szerokiem przodem. 
Jedną było m ożna  nazwać powozem, a wraz 
z tem i bryczką; druga zaś — ni to brycz­
ka, ni powóz; inna znowu podobną  była 
do kopicy siana, lub opasłej kupcowej; tam ­
ta — do obszarpanego żyda, albo szkiele­
tu, nie zupełnie jeszcze pozbaw ionego  skó­
ry; inna —  w profilu — podobniu tenka  by 
ła  do fajki z cybuchem; tamta w końci do 
niczego nie była podobną, przedstawiając 
sobą dziwną postać, całkowicie nieforemną 
i nader fantastyczną. (C. d. n.)

żden z nas g idz ić  przeto polecamy je pilnej 
rózwadzj wyborców naszego miasta.

z dnia 22. lutego 1891. _ _ _______

K O R ESPO N D EN C Y E .
Lwów, d. 19. lutego 1891.

A kcja  wyborcza we Lwowie rozwija 
się obecnie żywem bardzo tętnem. Szczepa­
nom ski i Lewakowski, wyznawcy jednych 
zasad politycznych, członkowie jednych stron­
nictw, osobiści wreszcie przyjaciele, koledzy 
z parlamentu od lat wielu, s t o j ą  dziś na- 
jirzeciw siebie.

Szczepanowski góruje nad Lewakow- 
skim talentem i wiedzą, to jedno ma szero­
kie koło zwolenników, Lewakowski ma li­
cznych politycznych przyjaciół z powodu 
notorycznie znanej swej zacności, gorącego 
patryotyzmu i pilności w sprawach polity­
cznych. To zaś, co mu robi niechętnych, to 
pewien upór, z jakim stoi przy swoich wnio­
skach, cboć się okaże niemożność ich prze­
prowadzenia, a nadto pewien pessymizm w 
zapatrywaniu na d ialaluość Koła polskiego.

Szanse obu tyc h kandydatów nie da­
dzą się w tej chwili przewidzieć.

Sprawa teatralna jest we Lwowie w 
największym ogniu. Wszystkie plany dotąd 
proponowane, Rada odrzuciła. Nad nowymi 
będzie się Rada zastanawiać w tych duiach. 
Opera tutejsza bardzo chroma. Tenor, p. 
Warmuth, jest d skom łym  śpiewakiem, ale 
za to z sopranistką Dyrekcja teatru jest 
nieszczęśliwą. Szkoda przeszłorocznych pp. 
Heller i Pawlików. Tegoroczne Włoszki, z 
wykrzyczonymi głjsaini,  nie mogą być nawet 
z niemi porównane.

Uoiwersyt-1  tutej-zy poniósł ciężką 
stratę przez śmierć ś. p. Dra Aleksandra 
Ogo jowskiego. Był to gruntowny uczony, 
doskonały profesor, zacny człowiek, przyja­
ciel. Wielka go szkoda.

Od j -dnego z przyjaciół Daszego pisma 
w Gródku, którego zajęła „Pogawędka nie­
dzielna omawiająca powstanie kandydatury  
p. dr. H enryka Kolischerajw Gródku, otrzy- 
mujemn dokładny opis losów deputacyi oby­
wateli miasta Gródka n p. namiestnika. P o ­
dajemy go, bo cechuje dosadnie dojrzałość 
naszych aliantów wyborczych.

Rzecz się tak miała: Ponieważ zdaniem 
obywateli tutejszej gminy nie ma żadnej 
podstawy, ażeby p. komisarz rżądowy Gród­
kiem rządził, postanowiono wysłać w tej 
sprawie deputacyą do JE . p.  namiestnika i 
prosić go, aby wyhory do rady gminnej 
rozpisać polecił, a to tem bardziej, że elio- 
dzi obecnie o rzecz w ażną, mianowicie o 
budowę koszar dla wojska, które p. korni 
sarz rządowy, br. Brunicki, chce stawiać 
tam, gdzie sobie miasto nie życzy. W tym 
celn napisano prośbę i zapytanie do nam iest­
nictwa. czy deputacya może przyjechać — 
i otrzymano odpowiedź przychylną. Wobec 
tego zebrało się ośmiu obywateli miasta, 
którzy w niedzielę w pierwszej połowie mie­
siąca września wybrali się do Lwowa ua 
audyencyą do JE . p. namiestnika.

W przedpokojach Jego Ekscelencji za­
pytano jeszcze raz deputatów, po co przy- 
jeebali i który z nich przemawiać będzie. 
Opowiedziano tedy cel przybycia i oświad­
czono, że przemawiać będzie dr. Landau.

Przychodzi nareszcie kolej ua deputacyą, 
wchodzą tedy członkowie deputacyi a p. 
Landau zaczyna swoią przemowę:

„Przyjechaliśmy*1, mówi, ,,pro8zę Waszej 
Ekscelenuyi tutaj w imieniu miasta . .

„ S z k o d a  p i e n i ę d z y 41 — wtrącił 
Jego Ekscelencya, oblewając mówcę i człon­
ków deputucyi jakby zimną wodą. Dr, L in  
duu s taną ł  osłupiały, ale pozbierawszy m y­
śli ciągnie dalej:

„W  imienia miasta prosić najpokorniej 
Waszą Ekscelencya, ażeby zechciał w myśl 
ustawy kazać rozpisać nowe wybory do ra­
dy gminnej, albowiem nie daliśmy żadnego 
powodu, ażebyśmy mieli być pozbawieni 
ustawowej, legalnej reprezentacyi miasta. A 
chodzi nam o to tem bardziej, że obecnie 
miasto ma budować koszary d 'a  wojska, a 
pan br. Brunicki ebee j e  właśnie  budować 
tam, gdzie sobie miasto nie życzy. Raczy 
Wasza Ekscelencya do uaszej prośby się 
przychylić.1*

Jego Ekscelencya, d o  wysłuchaniu tej 
przemowy a patrząc na depntacyę z w yra­
zem politowania, w te odezwał się słowa;

„ P o  c o ś c i e  t u  p r z y j e c h a l i  . . . 
Ustawa ustawą, wybory będą w tedy , kiedy
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czas będzie ku  temu, a k a t ar ni a tam stanie, 
gdzie ja  chcę . . .  J a  was ta  nic nie uzna­
ję; Sżewc^ niech się do lyeh sp raw  nie mię- 
sza, ani się nie włóczy, woli jeu n ę  parę bu- 
tów wi?cej zrobić. Z wami nia mam nic do 
czyaieTiia — oądżcie zdrowi!

N \  tem skończyła się ao d yenc ja .

Ruch przedwyborczy.
Dnia 10. 1). m. o goilziuie (> po południu- 

odbyto się w lokalu kasy rzemieślników i rolni­
ków zgromadzenie celem zastanowi nia się nad 
tein, kogo postawi na kandydata na posła do 
Rady państwa w okręgu wyborczym miejskim  
Przemyśl-ł iródek. Jawiło się około 9 0  wyborców,  
n i e  b y ł o  a n i  j e d n e g o  ż y d a .  Ho wyborze 
przewodniczącego w osobie p. Majerskiego, zabrał 
głos p. Gamski, i odezwał się mniej więcej w 
te  słowa :

„Wiadomo panom, że za dni kilkanaście  
przystąpić mamy łącznie z Gródkiem do wyboru  
reprezentanta obu tych miast do Rady państwa. 
Wstrętna i niezrozumiała dla nas walka w 
obozie demokratycznym we Lwowie , gdzie prze­
ciwko dotychczasowemu wielce zasłużonemu po­
słowi, drowi K. I , . w a k o w s k i e m u, kierownicy  
lewicy postawili kandydata w osobie St. S z c z e  
p a n o w s k i e g o ,  zniewala mnie do pustawienia  
w Przemyślu kandydatury K. Lewakowskiego.  
Szanowych słuchaczy, wyborców miasta Przemyśla, 
upraszam, by K. Lewakowskiego aznali,  jako  
kandydata na krzesło poselskie z  naszego grodu.“

Po Gamskim zabrał głos fabrykant p. D o r n -  
w a l d ,  który sprzeciwił się wnioskowi poprzednika  
z tego jedynie powodu, by przez postawienie  
kandydatury- Lewakowskiego w Przemyślu, prze­
ciwnicy- tej kandydatury nie osłabili s z a n s  p o ­
w o d z e n i a  Lewakowskiego we Lwowie. Zaleca 
tedy kandydaturę G. Gamskiego.

Trzeci z kolei przemawiał burmistrz miasta 
i wiceprez.-s lewicy s -jnnw-j p. dr. A. D w o r s k i .  
Ten, juko przewo-luic/ąty komitetu przedwybor­
czego mineta Przemyśla, oznajmił zgromadzonym,  
że dotychczas zgłosili  swą kandydaturę pisemnie 
pp.: dr. It. I\ o I i s c h e r, właściciel fabryki z
Czerlnn radca sądowy H o  tui o k i ,  zaś pp. Rc-  
manowicz, Goldman i inni, zgłosil i  telegiaticznie  
kandydaturę dra Witołda L e w i c k i e g o ,  redak­
tora „Ekonomisty polsk iego11. Motoca róumiot 
nie może pojąć i zrozumieć w alki w obozie 
demokratycznym i k«>dy rozeszła się pogłoska , 
że we Lwowie zamierza kanaydowaó Szcze- 
pańomski contra Lew akowski emu, odniósł się 
telegraficznie d> Lwowa, by na/clonić jednego 
łub drugiego (iSzezepaiv>wski.-go albo Lewaków-  
skiego) do ubiegania się o mandat poselski z 
Przemyśla. Niestety, obaj zapytani oświadczyli  
się o d m o w n i  e.

W  obec krótkości czasu, jaki nas dzieli od 
wyborów, musimy się spieszyć i dzisinj coś sta­
nowczego ułożyć. Do Lewakowskiego nie możemy- 
się już odnosić, oaz z powodu, o którym wspo­
mniał p. Dornwald, powtóro dla tego, żo uświad­
czył, iż stanowczo jedynie i słusznie kandyduje 
we Lwowie, skąd przez 7 lat zaszczytnie piasto 
wał mandat.

Zapisany do głosu p. Amort popiera wymownie 
poduiesioną przez p. Doruwalda. kandydaturę p. 
Gamskiego.

W tym samym duchu przemawiają następ­
ni mówcy: Kalicki, witryn, dr. Dworski ^pono­
wnie) Pierzchnła i inni.

Widząc takie ogćilue życzenie  zgromadzo­
nych p. Gamski zabiera głos powtórnie i oznajmia, 
że lubo okazane mu zaufanie, wyborców jest  dla 
niego bardzo pochlebne — jednak mimo to nie 
czuje się na siłach, hy położonemu w nim zaufa­
niu mógł godnie odpowiedzieć. Bez porównania 
lepszym od niego hylby Lewakowski, obstaje 
więc przy swoim pierwotnym wniosku, by  do 
Lev akowskiego wysłać deputaeyę, ażeby stanął  
w niedzielę 2 2 .  bm. przed wyborcami m. Prze­
myśla i wygłosił mowę kandydacką.

Gdy na propozycyę p. Osińskiego zamknięto  
dyskusyę, poddał p. Majerski wniosek p. Gamskiego  
pod głosowanie. Wniosek ten upadł Następnie pod­
dał pod głosowanie wniosek p. Dornwalda i to ­
warzyszy, by uprosić p. Gamskiego do ubiegania  
się o mandat poselski z  Przemyśla. Przyjęto je ­
dnogłośnie. Wówczas zabrał głos (po raz trzeci) 
p. Gamski, oświadczając, że członkowi W ydziału  
krajowego, Romaniwiczowi oznajmił, podczas b y ­
tności t»goż w Przemyślu, że o mandat poselski  
ubiegać się nie myśli,  że przeto byłby w sprze­
czności ze sobą, gdyby teraz postąpił inaczej. 
Nie będzie przeto czynił  żadnych zabiegów, ni 
starań za swoją osobą celem zdobycia krzesła  
poselskiego. Radzi teuy zebranym, ażeby wybie­
rali dra Witołda Lewickiego. Wyborcy jednak  
trwali przy powziętej jednomyślnie uchwale i po­
lecili p. Majerskiemu, by zawiadomił przewodniczą­
cego komitetu ściślejszego, że kandydatem z o- 
kręgn wyborczego Przemyśl-Gródek jest Fr. Gam­
ski. Na tem zakończono obrady.
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J n tr o  t. j . w  niedzielę o godzinie 3 
po połi dniu odbędzie się zgromadzenie wy-
T / ~T -> - r t o  + n  D r i m m w ó l o  T ir ttt i n  I Ir  m  t'  o o  f i

GAZETA PRZEMYSKA z 22 lutego 1891.

Rozmaitości.

T r z y  l a t a  w  k o p u l u i a r l i  s y b i r s k i e b .
Kapitan amerykański Jó/.ef Morris po trzy­
letnim pobycie w kopalniach sybirskieb po­
wrócił teraz do swej  ojczyzny Bostona i
 __ :__ i . ■ - - - - -

DO pUll UUIU UUUęUŁic oię ^it/iiiauŁcuio n j  ~ wrApj> fn - A • * r
b o rc ie  miasta Przemyśla w  wielkiej sa l i '  , laz , 8".e l <>)ezytny Bostonu i
m agistra tualnej, celem w ysłuchania  polity {! '“ ,* okruc"ń s tw ach ,  jakich się do-
cznego w yznania  v ia ry  kandydujących o f  , io.ikale w/ględrm  niego i kilku
mandat poselski z Przem yśla  i Giódka. j x uJjm w a tueiyk a mkicb schwytanych razem

Termin do reklamacj i przeciw liście '  j- . .
w yborców  p s in  do R a d i i  p a ń s tw a  u p ły w a  8 |»> an Al .rris był komeudantem stat-
jutro t. j  22 . b. m. w b trud!,i^ e g o  się połowem fok

Przypominamy pp. przemysłów- . *.}'*‘l częsct mer/.a Beringa. Załoga
C o m , żc „Przewodnik po Przemyślu i okolicy** L a  .W. a a a *j* 81? * czterech Amerykanów | 
zostanie tymi dniami oddany pod prasę. PP. prze- j . dwu Japończyków. Połów się
mvsłowcy, którzy dotąd swoich ogłoszeń nie na- .u *  ń  f  L® ładunkiem zbliżał się sta-
desłali, zechcą takowe do czwartku t . j .  20. hm. .® " MeIę :i" «') j a p o ń s k i e g o  miasta Yoko- 
nadesłać do drukarni S. P. Pietkiewicza w Prze. | .]4 a i . ’ jV 8l,0strzegł w dali Ścigający go 
myślu. Okręt w o j e n n y  rosyjski „Rasabonacb.- „Ho-

P r ? . y :ę«ji e m  p. dr. Henryka Kolisr lu ia  e D j , ( a i  | Ul‘‘e c > ł e c z  okręt rosyjski płynął 
ua dworcu kolejowym w Przemyślu zajmuje s i ę I j a ')( * f ę(b ' ł  go i schwytał. Siedmiu
obszerne grono współwyznawców, na czele  kto- z } k(*w z -bi l i  R syame na miejscu;
rego stoją pp. fłausowie, Tygier, Schwarz papier- ■ ' k a p h a i la  ■ Statek Zapro-
uik, Langbank i inni. Po mowie przed wyborca- „ (* Zl 1 " l ud y wostoku. Pomimo wielkie
mi, nastąpi sute przyjęcie w hotelu Europejskim. : , ZIIjln a  musieli kapitan i majtkowie od 

T e r m i n  ro z p o c z ę c ia  egzaminów kwa- g u września a ż  do 27. października 
litikacvinvch dla nauczycieli  szkół ludowych nrzed l    P?a gołem niebem. Wytoczono im

3

MAŁY FEJLETON.

Pierwszy samobójca.
Humoreska

nancz. żeńskiego w Przemyślu. k a r e  W k o p a lu ia c h  m ie l i  o d b y ć
N n o k a  h y g i e n y  w  - e m i t i a r y a c b  ‘ u „ h , ta , . . .

Bardzo ważne rozporządzenie ministerstwa oświaty , , i t on M o p u ln ia c h  p r z e d s t a w ia  ka-
doszło do seminaryów nauczycielski. I. Rozporzą- s |jo-,.lnlA IFI8 ' 08. ° k l o p n e g o .  K a ż d y
dzenie to nosi datę 12. stycznia b. r. i poltana 1 ' "*
wia, że od roku szkolnego 1 8 9 1 /2  ma się w se- „.]a w \  zl€Bil w j s ł a ć  p 'ęc  w o z ó w  wę* 
minaryach nauczycielskich odbywać systematyczna ;„<G jr Z c l lw n y al b o w .c m  r a z ie  n ie  d o s t a ł
nauka hygieny i somatologii w godzin u li, prze- i #wp]- i. al\  f urrl8 p r z e p ę d z i ł  c a ły  c z a s
znaczonych dla nauk przyrodniczych, a naukę ja fcj„,:' /  / ’°  z , e m i a - S k u t o  g o  r a z e m  7.
tych przedmiotów należy powierzyć az z golnie i ryr ,.i. . j n y ał r,a Sv bir P o la k ie m .  P o
ku temu uzdolnionym lekarzom. Rozporządzenie .. e la< a * u m a r ł  P o l a k ; prz.ez c z te ry
oznacza szczegółowo godziny nauki i żąda, aby n . . t „',r a c **vv.rt j-I*>rr i s t w lo k ą c  z a  s o b ą  przy-  
takowa wprowadzoną została na razie tylko w i j  . 'j; ruł'a > a w t y m  Celu, a b y
tych seminaryach. gdzie są lekarze miejscowi, ; j d / e t l i a  : za  s i e b i e
którzyby byli należycie uzdolnieni do podjęcia a ’ 8,6  *A t0  n,U8'a} C0’
tego zadania, którzyby nadto za ryczałtem : s J h , : n® d,Z'®8' e c w o z ó w  w ę g l a  na  g ó r ę  w y -
1 0 0 — 150  zł. rocznie wypełniali to zadanie. 1 i . a >, e , e ' h  du iacb  trup z a c z ą ł  s i ln ie  

V .  W i e c z o r e k  m u z y c z n y  Towarzy 1 r,a l c | a ł  p rze to  p o z b y ć  s i ę  g o ,
stwa muzycznego sezonu 1 8 9 0 /9 1  z uprzejmMu śn ieni  h i / 1 , o z e r 'va(l ż e l a z n e g o  pier-
współodziałem pp. kapelm. Kohlera i Hótzla ml “ ‘-‘ l  b y ł o  c ia ło  P o la k a ,
będzie się  w piątek dnia 27. lutego 189 1  wsali  >o w v  i ^ " P 11 na * o b ie  po-
ratuszowej z następującym programem 1. Brahms 1 WA |: p  , Iia r a z e *D Z la d u u k ie m
Tańce węgierskie fortepian 4 ręce. 2. a) Pala BK A f * 7  , ‘“J’ m a na d ó t  mi(>t > d ^ t « .  
dilhe. Śpiew rybaka, b) Tuubert, w noc marcową u /  avv" u ć s ię  od ła ń c u c h ó w ,  k tó r y m i
śpiew. 3. Afoisl. Koncert na kontrabas, 4. ni  ̂ t a z e m  7. P o la k ie m .  G d y  m in ą ł
Mendelssohn. Pieśń zimowa, b) Masse, Śpiewaj 1 r,,k k a r .V. z m n ie j s z o n o  p ru cę  dz ień -
Magdalenko, śpiew, 5. a) Kremscr. Pozdrowienie i i, j • ^  Z w t;gla.  r e szc ie ,  g d y  trzy
b) Becker, kościółek, chór męski.  ki i  uli ' * ' t  i ' ’ 8 ll U8’ Qrz ę dni k d o

N h Ś l i z g a w c e  Towarzystwa łyżwiarskie- ,.„ua j  \  ®za* M. r r iso w i  j a k i ś  p a p ie r  i 
go przygrywać będzie jutro. t. j.  w niedzielę ‘ ^  w 8’at^̂  *-° w ibd y .
muzyka wojskowa. w   ̂ ! ' ,  P l e r w sza  is to ta  lu a z k a ,  Którą

W  h o t e l u  „ V i c t o r i a "  koncertować bę. | “ A r' f Ś m i e r c i  s w e g o  t o w a r z y s z a  
dzie muzyka Wojskowa 24 .  pp. n ie d o l i  P o lo k a .  M orris  n ie  c h c ia ł  w s ia d a ć  do

W i e c z o r e k  t a n e c z n y  na korzyść bursy 8 i?’ * hy  * °  n i 'e  ro zs tr z e la
im. św. Mikołaja zgromadził w czwartek miniony w le m  je st z w y k ł y  lo s  s k a z a ń c ó w ,
nader liczny zastęp publiczności.  Do pierwszego ■ : ^ w y c i ą g a j ą  n a  g ó r ę  r a z e m  z ła d u n -
kadryla stanęło 00  par. Przy dźwięku orkiestry ® w ? 6  IZędnik  kaza ł  s i e b i e  w y c i ą -
wojskowej tańczono do świtu rannego. Tańcom I  ̂ i "1 k r ‘!’ b i c ia k im  c z a s ie  j t d u a k
przywodzili  pp. dr. Kor. i Ko. Tnalety pań od : yj  ̂Y -  C1 . Z  ̂ a m a CZem,  a  ten o ś w ia d c z y ł  
znaczaty «ię dobrym smakiem i strojnością. , r' B®w b e #rfl j e g o  s k o ń c z y ł a  Sit} i je8t

.................. w o ln y .  l e r a z  d o p ie r o  z g o d z i ł  s i ę  ka p ita nOspa s z e r z y  s i ę -  Na 'Węgierskim trakcie , , eraZ d o P , e ro / g o d z i ł  s i ę  ka p ita n
nie jest wiele domów, w których nie znajdo- j  , ’ ** .^ .® 0 w y c lą g n ię t o .  T e g O  S a m e g o
waliby się chorzy na O S p ę .  Na Lwowskim 1 j 1 8 u v , °  al(Jllu t a k ż e  s t e r n ik a  i j e s z c z e  j e -
trakcie chornje również bardzo wie le  osób na **. 8 ®̂ a ła U  „ H e le n ,  Co się z re-
o s p a .  Śmiertelność znaczna! J  ć  z a  °&* * Mo, n ie  w ia d o m o ,  p r a w d o p o -

S t ó i k o w y  N r .  4 2  zaatakował w minio- °  l l ‘” 7Ś 1Dę l a w  k o p a ln ia ch .
Dy piątek wieczorem liczne grono obywateli za- w  , O w a  p o g r z e b o w a  prZ6Z telefon,  
hawiająeycb się pod Nr. 5. N. N. udał się na- tt, z t ian e g o  h u m o ry s ty  M a rk a  Twain a,  
tyehmiast na inspekcyę pulieyi miejskiej, gdzie W m irz e  w s ta u ie  New-York. Po-
stójkowego Nr. 42 pełniącego służbę w sianie n ® ■ “ z sy n . nJ mieszka w H a r t fo r d z ie ,  w 
nnilncbncnnvm  nocimLrnietn Hn n<lnAu;ip,1vial,.„j..{ 8 a tll) . OUnCCt!C llt^i n ie  m ó g ł  b yC  Z poWO-

przeto 
i kościo-

O becnie  popłaca ty lko oryginalność, 
a  szczególniej w dziennikarstw ie, gdzie je  
den fejletonista sadzi się na drugiego, a b y  
czytelnikom podać w odcinku  coś nowego, 
ciekawego, niebywałego. O wyborach, np. 
do Rady państwa, ciągle pisać nie można, 
bo pogniew ałby się ko lega  od polityki, 
począłem przeto szukać za innym przed­
miotem i w ertu jąc  kron ikę  przeróżnych 
dzienników wpadłem na trop zupełnie  no­
wej myśli : Z badan ia  k to  na tym padole 
p łaczu by ł pierwszym sam obójcą i zaazier 
gnąw 8zy s t ryczek  o ga łeź  przeniósł się do 
wieczności braku oddechu.

J a k o  badacz  sum ienny  rozpocząłem 
s tu d y a  od A dam a i Ewy. A dam  i E w a  — 
wątpić nam o tem niewolno — bvli p ierw szy­
mi ludźmi, mimo to chociaż ich wypędzono 
z raju po zakosztowaniu zakazanego owocu, 
i mimo, że po dlugicn la tach  błogiego l e ­
nistwa musieli się wziąć do pracy  w pocie 
czoła, nie wpadło żadne z nich na  myśl 
skrócenia  sobie dni żywota. I dobrze się 
stało , że cierpliwie marzli i morzyli się 
głodem, bo gdyby , tak  k tórę  z nich zmę­
czone tw ardym  Żywotem oddało się rozpa­
czy i ta rgnę ło  sam obójczą ręką  na życie, 
nie mielibyśmy bistoryi powszechnej i cna 
turzystora ła tw a  by łab y  nauka, gdyż  dzieje 
rodu ludzkiego opiew ałyby  mniej więcej 
n a s tę p n ie :

— Pierwsi rodzice zostali wypędzeni 
z raju. P łacząc i n a rzek a jąc  na swoję g łu ­
potę poczęli obrab iać  ziemię. T w ardo  im 
szł i z początku, lecz powoli przywykli do 
znoju i cieszył ich owoc pracy rąk  w ła­
snych. D ach  j e d n a k  zły podszepnął im. aby 
się powiesili. U słuchali demona, i na  je* 
dnem z drzew przedpotow ych zakończyli 
żyw ot doczesny. Skutk i samobójstwa pier 
wszych rodziców były straszne. Ziemia nie 
została zaludnioną, n ik t nie budował miast, 
wielcy królowie i wodzowie nie popisywali 
się sz tu k ą  wojowniczą i koziołkami polity­
cznymi, nie wynaleziono ani prochu, ani 
druku , ani parowej machm y, ani bezpośre­
dnich wyborów do R ady  państw*.; i znie 
woleni je s te śm y  w tych kilku słowach zam ­
k n ąć  dzieje lud/kości,  k tóre  w przeciwnym 
razie zape łn iłyby  setki tysięcy foliałów, 
ua przeczytan ie  k tó rych  sam Metuzalem 
nie znalaz łby czasu. —

Przeszedłem  do K a ina  i Abla. W  
swarach b ra tn ich  nie odnalaz łem  także  
nic takiego, coby wskazywało  na saran 
bójstwo. K ain  pa lnąw szy  A b la  kamieniem 
w głowę, d ra p n ą ł  z obawy przed żandar-

cami. Pr7,y tej sposobności porus/on » rnyś  
założenia Stowarzvtizeiiia, na wzór T  wnrzy- 
stwa naftowego, S t o ^ ^ y s z e n i a  m łynar/y  
etc. Wraz z warstatami^rolciowymi *e L w o ­
wie, Stryja, Stanisławowi Nowym Sączu, 
Przemyśla, Rzeszowie, Z -gór/U i t. d. l i c z , - 
ba robotników 'f«chowvcb zatrudniona w fa 
brykach i warsztatach maszynowych w Ga- 
licvi /. pewnością dochodzi l ic z b y  p o w a ż n e j  
6000. Oprócz, tego mamy kilka t y s i ę c y  ma* 
8zynistów kolejowych i p r y w a t n y c h  rozs ia ­
nych po krajn. Jes t  to więc j u ż  za iązek 
poważnego przemyśla, mającego i>ewne wg,iól- 
ae cele i wspólne potr/.eby, a który obecnie 
/.apełnia jest pozbiwiony organizacvi.

W myśli założenia Związka właścicieli 
fabryk żelaznych podajemy poniżej spis z.a- 
hładów  nam rtiadotuvch, z pr"śbą do zgło* 
sz-ń przystąpienia, k tó rs  przesłać należy na 
ręce p. radcy Bndyńskiego, sekretarza Izby 
handlowe) i przemysłowej we Lwowie.

Clayton & Seńotlew irtb, Machan E d ­
ward, Pietscb Ferdynand, Piotrowicz Z y ­
gmunt, Schramm Franciszek, Schumann Au­
gust. Schumann Wilhelm, Stupnicki Franci­
szek, Wężowicz Franciszek, Wycbera Jan , 
w e L w o w i e .  Bartik J., B rtik Tomasz, 
Gertlcr, Petersem, Weuke i R 'Zeu, Z iele­
niewski L. w K r a k o w i e .  Bracia K im sler  
w P o d g ó r z u .  Doute Rudolf, GUlcbcr Ro­
bert, Klein Jan  Piotr, Schme)a E dw ard  
w B i a ł e j .  F abryka  Arcyksięcia Albrechta 
w W ę g i e r s k i e j  G ó r c e .  Lipiński K a z i­
mierz w S a n o k a .  Frolilich E dw ard , Da- 
jewski i Farauowski w R z e s z o w i e .  Chy­
lewski w T a r n o w i e .  Biskupski Lnbin, 
Suttoer i Zima w K o ł o m y j  i. Czek< ń*ki 
w C z o r t k o w i e .  Bredt Teodor w O t t y -  
u i i .  B tnczer Abiaham Ju d a  w D e m n i  
n i ż  n e j .  Michalik w K r o ś n i e .  Państwo 
Nadwórna w P a s i e c z c e i .  Giow.ński S ta ­
nisław w T a r n o p o l a .  D om w ald  Michał, 
Górniak Jó«' f  w P r z e m y ś l u .  Perkins i 
Maciutosch w S ł o b u d z i e  r u m g u r s k i e j .

Ostatnie wiadomości.

stó jk o w eg o  Nr. 4 2  pełn iącego służbę w s ia n ie  ' ^ iLJ m iC M k a  w Uartlorc
podochocoDym poc iągn ięto  do odpowiedzialności .  , 8» ^ 11 °L inect«c i i t  i n i e  m ó g ł  b y ć  2

O d p o w ie d z i  od R e d a k c y i .  Autorowi | J U Y'ytn,eJ "d leg łośo  ua pogrzebie,
bajki .S t r y j e k  i k ij.-k .“ D z ięk u jem y .  1p<z z po , ® / a  o?0 8 "  J P  ł ą c z y  c  t e l e f o n e m  z
wodów panu w iadom ych umieścić  nie m ożem y, l®1*! W. , ? ó rZP', 9 ) . a  k a z n o d z i e i  po p r z e  
P ro s im y  o nas nie zapominać.  b^ niU 450 1 a a g * e L k . c h ,  były d o k ł a d n i e

IN FO R M A C Y E .

Prosimy o nas nie zapomin*.,  prze2  p o g r ą i o n e g o - w  8mUtku'' i y n a  i Y g O

 »  zonę zrozumiane.
Nowe leczenie s u c h o t  stosuje obe-

, cnie lekarz paryski dr. Pradóre de Moine.
Polega ono na ten-, że do ust chorego wsta­
nia  się spreyalnie skonstruowany apara t in­
halacyjny zawierający antyseptyczne, pastyl- 

  hi, a nie przeszkadzający zupełnie w oddy-
_  , j e b a n iu  i m ó w ie n iu .  P a s t y l k i  w s k u t e k  c i e p ł a

V  Konkursu. Dyrekcya poczt . telegrafów Wytworioneg0 w jumle 08tneji wydft)aF z
rozpisała z  terminem do l d .  marca b. r. konkurs : BItbic w o ń  k tó ra  m a p( ld„ b u 0 ' m i „ć  w ła ; n o .
na kilka posad asystentów pocztowych. ś t i  l e c zn ic z e .  J e d n o c z e ś n i e  dr. L ie b r e ic b  w

Krajowa dyrekcja  skarbu ogłasza konkurs B e r l in i e  utrzym.ijr-, ,ż  u l e p s z y ł  s y s t e m  k o ­
na dwie posady ofieyałow rachunkowych, a w z g lę  c h o w s b i  z a  o m ,)Ca w s t r z y k i w a n i a ,  a m eto -
dnie dwu asystentów rachunkowych przy depar d a  u  d o b n ( |  w y ‘k a z a j e  ' ś w i t t n 3  \ e /D \U t y . 
tamencie rachunkowym krajowej dyrekcy. eka.hu. S p o g o b y  ieL.z , nia  su l .,)ot „ „ „ j a  gie WIeC( j ' k 
Podania należy wnieść w przeciągu 4 tygod... by  desz ( .z  mjm() t„ j‘ d n a k  f a  m n .

Rada szkolna okręgowa w Nowym hączn ż „ a  n t  # ć  a bv t e n  s t r a w n y  w r ó f  b d i
ogłosiła z terminem do 15. n. m. konkurs na ! . . .  a..: ___ .o t ■
posady nauczycielskie w szkołach etatowych w 
Wierzcbomli i Żegiestowie, oraz w szkołach ti 
Halnych w Dubnem. Leluchowie, Wnjkowej, Zło- 
ckiem i Znbrzyku.

kości napotkał już skuteczne antidotum.

mami i nsz lu sem “ za granicę, a Abel cho 
ciaż po tem uderzeniu  o tum ania ł  i za po­
mocą adw oka ta  wyrobił przeciw Kainowi 
wyrok zao :zny ,  skazu jący  ostatniego na 
rok ciężkiego więzienia, obostrzonego je 
duorazowyui postem w każdym  tygodniu  
kary ,  na  ponoszenie kosztów karno  sądowych 
i zap łacen ie  za wycierpiany ból: kosztów 
leczeuia i u t ra ty  zarobku kwocie 63 zł. aw., 
nie pom yśla ł naw et o samobójstwie. Kain 
zaś, chociaż nie miał paszportu i k a r ty  
swojszczyzny znalazł sobie m iędzy obcymi 
dziewicę, ożenił się i począł handlować 
końmi.

Po K ainie  i Ablu nie chcia łem  już  
dalej szperać, gdyż rodziny ich rozmnożyły 
się i n iepodobnem było, zw łaszcza w owych 
czasach gdzie nie było dzienników i wykazu 
policyjnego, odnaleśó wzmianki k ron ika r­
skiej o koniecznym  tytule „Sam obójstwo.”

Rzuciłem przeto na bok szpargały  
książki i dzienniki, dałem za wygraną, w 
tein upad ł  uii pod nogi zwój papyrusuwy 
wydobyty  ze sarkofagu d z ienn ikarza  od­
kry tego  na zachód od T e b  w libijskich 
górach. Podniosłem  go i n a  marginesie od­
czytałem n a s tę p u ją c ą  nn tatkę.

Kain ożeniwszy się i h an d lu jąc  koń­
mi dostał świekrę tak  swarliwą, że mi­
mo powodzenia  w interesie, nięmogąc z n a ­
leźć spokoju w domu, pewnego dnia... ob 
wiesił się na s t ry c h u !"

Znalazłem... i pełen zadowolenia ko­
m uniku ję  czyteln ikom  G azety, że Kain był 
piewszym sam obójcą z powodu awariiwej 
Świekry. Wareg

Gdy  „Gazeta" była już pod pra­
są, dowiadujemy się, że p. dr. H enryk  
K olischer odwołał telegraficznie swoją 
kandydaturę, zas p. Franciszek Gam  
ski zrzekł się takowej na posiedzeniu  
obszerniejszego kom itetu przedwybor­
czego. N a w niosek p. M. Ritterschilda  

i wyrażono ustępującym kandydatom , 
j dla ich karności politycznej, uznanie 
I przez powstanie.

Jl z%tem, m am y ty  lic o k a n d yd a ta ,
p ■ dr. W. Lewickiego, g d y  z  n a d  c. k.

, Xofmocklem , przechodzim y do p o rzą d ku  
d zienneyo .

Wydawca i odpowiedzialny redaktor  
H e n r y k  p ł ło tw lń s k l .

Dział ekonomiczny.

Przem ysł fabryk żelaza i wyrobów 
żelaznych.

W  duiu 8 i 15 Lutego 1891 odbyły 
się we Lwowie narady właścicieli fabryk że­
laza w Galicyi w celu uchwalenia me- 
moryała w sprawie t rak ta tu  cłowego z Nicm-

Drobne ogłoszenia

kopna uroDtu od 
V0- 30 morgów bli-Poszukuje się  i.. ,

v  budynkam i lub bez
budynków, oferi y przyjmuje się pod adresą P. D. 
poste restante Cbyrów.

Pokój frontowy dla kawalerów,  
7, osobnym wchodem je s t 
Z A R A Z  do najęcia  w ka-  

_  mienicy W P. P iątk iew i-  
cza przy ul. Wodnej Nr. 256.

Agentów za znaczną prowizyą po­
szukuje tabryka dr«woia- 

  Dych zazdrost-^k i w yro­
bów z drzewa Józefa Pick & Comp. w Tranttenau
..Czi-cby).

Lis•  ułaskawiony jest  do sprzedania. B l iż ­
sza wiadomość pod 1. 9 olica Zie- 
loua.

l i n  ę f t n p d i i n i a  d<’“  miir,,* a,iy (nowy; o 4 po,
U U  d p i L u U f l l i l d  kojtich z 2 piwnicami i przy- 
należylościauti: budynkiem gospodarskim, studnią 
i ogródkiem przy trakcie Węgierskim, naprzeciw 
„Białego kouia". Wiadomość' u uauczyciela P ierz­
chały.

W hotele pd „Gptrznościa”
do wynajęcia od 1. czerwca b. r. wielka sala  
z dwoma przyległymi pokojami. Blizsza wiado­
mość u  dzierżawczyni hotelu.
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HHMH WOT)Y m i n e r a l n e

k r a j o w e  i z a g ra n i c z n e
utrzymuje na składzie

aptćka „pod Opatrznością*4 F. BAJERA w Przemyślu.
I f T i l

W  nowym lokalu. ^

DRÓGDERYA 
PERFUMERYA
D. Ludkiewicza

w Przemyślu,
n l i c a  F r a n c i s z k a ń s k a

poleca Szanownej P. T. Publiczii<»śui 
skład i sprzedaż Lurtt wną i drobną 
mattryałów i przetworów aptecznych, 
przyrządów chirurgicznych, opbtiun- 
ków, środków toaletowych, mydeł, per­
fum, potrzeb gospodarskich, farb, po- 
kostów, lakierów, bronzów, aesinfe 
kcyi ftp. itp.

Wina lecznicze „Yinador”
H e r b a t a  c h i ń s k a

rosyjska */4, |/a. ’/, funtowych.
KAWA ARABSKA Ceylon i Kuba 

funt 1 • IO et.
RUM JAM AJKA.
OLIWA N IC E JSK A  od 12 ct.
OCET W INNY 10 i 32 ct.
ŻELATYNA biała.
K A DZIDŁO K R Ó LEW SK IE antioiia- 

zmatyczne w płyuie.
Nieprzemakalne smarowidło na buty.
.SZUWAKS w blaszanych pudelkach. 
MASĘ FRANCUSKĄ do z ipus'.czania 

podłogi w O odcieniach.
Korki, gąbki, pędzle, sznury gumowe 

i rury szklanne do kotłó v paro ­
wych, hegary, rury gumowe do ścią 
gania piwa, przezerwaty wy gumowe. 
Nowość: perfumy Lilas Blauc 

i Liryuga.
Zamówienia z prowincyi usknteczniam  

odwrotna pocztą.
Z wszelkiem poważaniem

D. Ludkiew icz.^/

ItSb cisa iC

KRO W IANKA
z k o n c e s y o n o w a n e g o  z a k ł a d u  k r o w i a n k o w e g o  

I. Freysingera lekarza miejskiego w Lisku,
do nabycia

w aptece „pod Opatrznością” F. Bajera
w Przem yślu

— c^==i=T=BggerB im rT rr ~i r " ~ r

Dn. 1 . listopada1 3 9 0  ***
o|woi'Zy Ii-iii

w  p r z e m y ś l i ;

w d.imn p. A.ti likpnazowHj pod 1. 153 
ul. Fiam iszkańska przy liramie

cbok składu nafty W . Wiktora i Ski
bogato zaop irrony

S K Ł A D  m i l
krajowych, rosyjskich i awuiiykańskuli 

gotowych i na z.tuki.

Dostarczam serdaki, kołnierzyki, 
zarękawk. i czapki po najprzystę­
pniejszy! h cpnarli.

J a k ó b  R e r n f e l d .

Dyrekcya kasy eliorych i starszyzna zgromadzenia towarzyszy sto­
warzyszenia przemysłowców wyrobów bluszczowych zwołuje doroczne walne 
Zgromadzenie członków kasy chorych tegoż stowarzyszenia, które się w nie­
dzielę dnia 1. marca 1891 o godzinie .‘i po południu w sali magistratualnej. 
odbędzie.

Porządek dzienny dla walnego Zgromadzenia członków kasy chorych:
1) Odczytanie protokołu ostatniego walnego Zgromadzenia i zatwier­

dzenie tegoż. 2) Sprawozdanie o stanie majątku, zatwierdzenie rachunków 
z końcem roku 1890 i udzielenie nbsolutoryum Dyrekcyi. 8) Sprawozdanie 
z czynności Dyrekcyi. 4) Powzięcie uchwały zniesienia dotychczasowej 100 
procentowej zapomogi na 6ff°i0 wedle § 1 1 .  statutu przepisanej i uchwalenie 
uregulowania wkładek wedle tegoż paragrafu. 5) Wybór 8 członków i 8 za­
stępców do Wydziału nadzorczego § 30. statutu kas. elior. b) Wybór lekarzy. 
7 ) Ew entualne wnioski członków.

Przemyśl, dnia 10. lutego 1891.
Teofil H eiloss Tóz.ef G-crnialc

‘łfkretarz. dyrektor.
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/  koncesyonowanego zakładu

Prof Dr. A. Barańskiego
we L W O W I E

K E O W I A U E Ę
co tydzień świeżą i pewną w skutkach

nabyć nmżna

w Aptece pod Gwiazdą w Przemyślu
obok wieży zegarowej.

3  S c h n i t z e r

dyplomowany dentysta c. k u 
niwersytetu wiedeńskiego

nsjctbil się utalo

w Przemyślu
ulica Wi.ilna Nr. 3S.
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( F 1 Prawdziwa i bardzo dobra

Ul
lekarska malaga nir

(1 
IIsp ra w dz o na  przez analizę

stacyi doświadczalnej dla win w Klosterneuburgu
n jako znakomity środek wzmocnienia dla osłabionych lub chorych dla rekon- 
[|j w alesceutów, dla dzieci itd. szczególnie skuteczna przeciw niedokrewności 

i niestrawności, Sprzedawania w całych lub pólflas/.kach z prawną marką ochronną
hiszpańskiego handlu win

V  I  3 W  A, ©  ©  H
po cenach oryginalnych jak  w Wiedniu i Hamburgu: 2 zł. 50 ct. za całą. a 1 zł. 30 ct. 

pół fl szki (naturę 1 Uait blanche) cała daszka 2 zł., pół flaszki 1 zł. 10 ct. 
Nadto różne wyborne wina zagraniczne w daszkach oryginalnych po cenach 

oryginalnych.
Wszystkie wina handlu V i n a d o r dostać można w Przemyślu w handlu 

M. Kruga, E. Kruga, w Składzie win u S Landa u, w Drogueryi I). Ludkiewicza i w 
Cafe Corso.

Na markę Vinador jakoteż na prawną markę ochronną proszę doKladnie uważać 
^ g d ' ż  tylko wtedy ręczyć mogę za prawdziwość i dobroć tegoż.
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Drukiam S. V, P iątkiew iou w Przemyśla,

-


